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W S P O M N I E N I A .

Z g o n  "Edwarda S z lu -  
a rd a  P re tenden ta  tro ­
nu A n g ie l:  m ęża  w nu­
czki Jana  III:  1766.

M o r r o s c i  W A R S Z A W S K I E .
D ziś zimna stopni 8 . — Przez wczorajszy 

w ieczór i noc dzisiejszą ty le śniegu upadło ze 
się sanna  rozpoczęła.

A r t y k u ł  n a d e s ła n y .—  D zienn ik  rozpraw  
z d ,  17 Grud: donosi żeP . M a ra t, muzyk nad­
w orny  K róla Jmci F rancuskiego  w ynalazł w y ­
godny sposób stroienia Fortep janów , urządził 
szesnaście D iapasonów  ( zwanych u nas 
Stim m gahd , albo K am rnerton  ) zapomocą 
których k a żd y  kto ty lko ma w praw ny słuch, 
jaieumieiąc naw et g rać na instrumencie, najdo­
kładniej nastroić go może. W ynalazek ten o- 
trzy m ał wielkie pochwały od w ielu członków 
Jnsty tu tu  Francuzkiego i sławnych A rtystów , 
uczynił bowiem wielką dogodność zwłaszcza 
mieszkaiącym na wsi gdzie trudno o dobrego 
ttro ia cza . Donosząc o te m , niemogę zamil­
czeć żenasz P. Leszczyński F ab ry k an t In s tru ­
m entów, iuż od 2 lat zw ierzy ł mi się swego 
pom ysłu k tó ry  zupełnie iest takim  samym iak 
nam go ogłasza P. M a ro t. Żałować należy iż 
P . L eszczyń sk i  ociągaiąc się t ak długo z usku­
tecznieniem onego, utraca p rzed  światem za­
szczyt wynalazcy, chociaż nim  iest w isto­
cie. -  K. K.

w Koku 1798 pewny P o ta k  p rz y b y ły  d o P a -  
ry z a , znajduiąc się w  tej stolicy p rzez  p ó ł ro ­
ku , w ydał swój cały zapas, a niemogąc się do­
czekał zasiłku z dom ń,i nieznalazłszy nikogo 
a rodaków obecnych w  P a ry żu  mogących go 
Wesprzeć, znajdow ał się w  opłakanym stanu .

Gdy iuz niemiał czem opłacić zamieszkanie i 0 - 
biad,zaznaiomił się z młodym P o d p o ru czn ik iem  
F ra n cu zk im , k tórem u się zw ie rzy ł o biednym 
stanie. Alłody Officer rzecze: , , Chociaż n ie- 
widzę potrzeby  uczenia się ięzyka P o lsk ieg o , 
iednak ta okoliczność daie mi sposobność p r z y ­
służenia się W Panu, ucz mnie P olsk iego  ięzy­
ka, a ia  za to podzielę się z W Panem  moiem 
mieszkaniem i moim obiadem. P o la k  dokła­
dał najgorliw iej p racy  iako nauczyciel, a F ra n ­
cuz  z niesłychaną łatwością z niej korzystali 
co trw ało  p ó ty  aż nadszedł zasiłek Polakowi 
z domu, poczem pożegnał swego szacownego 
ucznia i opuścił P a ry ż , w  Roku 18Ó 6okilka 
mil od P o zn a n ia  weszło wojsko F ra n cu zk i* 
do wsi w k tó re j mieszkał tenże P o la k , Szase- 
r y  francuzkie wymagali nadzwyczajnej dosta­
w y  żywności, grożąc właścicielowi zniszcze­
niem iego domu ieśli tyle niedostaną ile .rozka­
zali, stroskany właściciel spieszy do dowódcy 
z prośbą o litość! ,, o trzym asz wszystko (zawo­
ła ł Pułkow nik francuzk i ięzykiem  Polskim) 
wdzięczny uczeń winien wypełniać rozkazy swe­
go zacnego nauczyciela.“  Pu poznał właściciel 
wsi iż tym  dowódcą b y ł ów  młody Podporu­
cznik a uczeń iego! P u łk o w n ik  pełen radości 
ściskaiąc serdecznie a razem  żegnaiąc swego na­
uczyciela rzek ł , , 0  toż widzisz że roi korzystuem  
było uczenie się waszego ięzyka.—

N r 25 R o zryw ek  dla  D zieci wczoraj w y ­
szedł z druku; oprócz innych arty k u łó w , zna j- 
dui*się w nim interessuiąc© wspomnienie o Jo '-
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ze fie Szym anow sk im  A utorze pism rozm aitych 
zm arłym  w  roku  1801.

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
3  P a r y ż a .

Listy z H is z p a n j i  donoszą ze wiele^ osób 
k tó re  musiały opuścić M a d r y t , należąc do 
s p ra n y  Besjeresa, -wróciły do tej stolicy. — 
Donoszą z Liisbony i ż K ró l P o r tu g a lsk i  k to - 
r v  Lył tak niebezpiecznie chory, pow rócił zu­
pełnie do zdrow ia.—Sąd Kassacyjuy w  P a r y ­
żu  uznał iż ten k tó ry  dom swój w łasny ro z­
m yślnie spali dla tego aby mu tow arzystw o o-

f niowe w ynagrodziło , iak podpalacz ulegać 
ędzie karze śmierci .— Składka na dzieci zm ar­

łego Jenerała Foy  przechodzi iuż pó ł miljona 
fr: a w  B ordo  przeszło 2 1,000 fraią: w P a ­
r y żu  założono szkołę dla ubogich młodych 
A n g l ik ó w  pod opieką L o rd a  i  L edy  G rand-  
will. —w  Gibraltarze  odebrano wiadomość że 
w  nowej H iszp a n j i  prow incje P u e lb a ih w a -  
d a la tara  ogłosiły się za rząd em  Brólewsko  
H is z p a ń s k im  i odstąpiły od zw jązku M e x y -  
hańskiego.  — Niedawno we wsi bliskiej A w i -  
n jo n u , iednegoż dnia i iednejże godziny, um arł 
100 letni Starzec z PrOłessji R zezn ik ,  fi  iego 
P raw nuk  maiący dopiero rok ieden. Zw łoki 
P ra d z ia d k a  i P raw nuka  b y ły  obok siebie w y ­
stawione i razem  w iednymże dole na smętarzu 
pochowane. M nóstwo ludzi nawet z odleglej­
szych okolic p rzyby ło  dla oglądania tych zwłok 
i znajdowania się na pogrzebie. — z Vv ięzieria 
M a d ryck ieg o  w nocy z unia 3, z.m. uciekłó w ie­
lu aresztantów z gw ardjiK rólew skiej,niektórzy 
z  nich byli skazani ńa galery , a ieden na śmierć. 
Kilku z tych więźniów postanowiło znaleść spo­
sobność rzucenia się do nóg K rólewskich i b ła ­
gać o przebaczenie; ieszęze nićwiadomo co się 
z nimi stało. — Pan P ika rd  autor wielu u lu ­
bionych Komedji, napisał teraz nową 3 aktową 
Komedją prozą, pod ty tu łem  Cztery K u z y n ­

k i , k tó ra  się bardzo podobała na teatrze Y ary- 
zkim O d e o n , lecz dzienniki za złe maią wsła­
wionemu autorowi, że do układu tego dzieła, 
p ierw szy r.az wezwał wspólnika, k tórego naz­
wisko iest niewiadome.— Z Niemiec.

Donoszą z K oblenc  iż niedawno w  przeciągli 
kilku dni popełniono w teih mieście 2 znaczne 
zbrodnie, iedna popełnioną została na publicz­
nym  gościńcu niedaleko f io b le n c , gdzie kilku 
R abusiów , k tó rz y  sobie czarho ufarbowali 
tw arze , napadło na posłańca nieiakiego Pana 
R em i z  B e /n sd o r f ,  niosącego 1 , 0 0 0  t a l a r ó w - ,  
które  zab ra li, a posłańca bez pieniędzy puścili 
do domu. D rugą zbrodnią popełnił młody czło­
wiek będący w obowiązkach Pisarza w K  oblenCy 
k tó ry  zjadłszy wieczerzę u iedncgo z tamecz­
nych urzędników , prosił go o pożyczenie pienię­
dzy, gdy ten nięchciał zadosyć uczynić iego żą­
dania, porw ał leżący na stole młotek i uderzy ł 
o-O nim tak silnie w  głowę, iż się czaszka ro z - 
trzasła ; Żona tego nieszczęśliwego spostrzegł­
szy to z drugiej stancji, nadbiegła z krzykiem , 
zbrodniarz w tej chwili złapaw szy nóż zadał 
iej kilka ran  śm iertelnych, sam zaś um knął, ie- 
dnak w k ró tce  zastał uięty i w  ręce spraw iedli­
wości oddany. — Donoszą z W e n e c j i  ze  m orze 
tak wysoko wezbrało iak n iebyło  od niepamię­
tnych czasów, przezco w okolicach miasta szko- «
dy są w ielkie.— Donoszą z A n g l i i ,  ze  X iąze 
Glocester  miał ha polowaniu nieszczęście, p rz y ­
padkiem strzelić w głowęKapitanaAngielskiego 
FVald e^ra f i  k tó ry  na ten czas stał za k rza­
kiem. JL K ró l W i r t  ember sk i  mianował swo­
im Aientem Kupca L e f le r  w  N e a p o lu .  — D o­
noszą z M unich  że tam trw a  dotąd Kommissja 
dla wprowadzenia oszczędności kraiowej, ^\r . 
Bawarski  na każdem posiedzeniu^ osobiscut 
prezvduie. — Donoszą z S z to k o lm u , ze niedale­
ko T h a r u p  zatopiła się F regata A n g ie lsk a .  
— Dnia i O z. m. um arł w F V ro d a w iu  w 72 ro -
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In 7’vc ia / Professor M a łe r s b e r g e r , Cesarsko 
Rossyj'*' R zeźb iarz, k tóry  w  V V roc ław iu  
b y ł rv>uczycielem  publicznym  w  tamecznym J n- 
ctwucie budowniczym , ten znakomity Artysta  
w ystaw ił w  ciągu życia sw ego 75 Posągow  
xnarmurowych — w l le l d b u r g u  była tak piękna 
pogoda napoczątku Grudnia, ze r ó ż e  k w itły  
iak wśródlafca.-— F ilozof P i l s z a f t  k tóry zjro- 
zkazu rządu H e sk ie g o  b y ł zamknięty w  szpita­
lu  H o c h h e jm ,  iuż 3 razy  z tamtąd uciekał. 
S ław n y IVlalarz D a w id  iest niebezpiecznie cho­
r y  na takąż chorobę co Jenerał F o y , \  i to iest 
na opuchlinęserca.— w  Genewie  b y ło  dnia 10 
mocne w strzęśnienie ziem i.— w  R z y m ie  w Pa­
łacu R w iry n a ls k im  przygotow ano pokoie, k tó­
re  iak dotąd utrzym uią są przeznaczone al­
bo dla K rólow ej S a r d y ń s k ie j  albo dla Xcia 
D e l f in a .— Podług wiadomości z K a lk u ty  Je­
nerał Angielski ł i a m b e l  zostaie ciągle z sw o­
je m wojskiem w  P r o m . —  Gazety z M a d r a s  
donoszą iż  Cesarz B irm ań sk i  udał się do Ce­
sarza Chińskiego  prosząc o pośrednictwo mię­
dzy nim a^ 4n g lją .  M ów ią że C hińczycy  ma­
ją zamiar w ysłać poselstwo do K a lk u t ł y  w  ce­
lu rozpoczęcia układów o pokój; lecz ieden 
2 D zienników  mniema iż to iest bajka. Zda- 
ie się pewniejszą rzeczą że Syarnczykowie  mi­
mo sw ych  obietnic, łączą się z Birrnanami. •— 
Fan E m e rso n  który Komitetowi L o n d y ń s k ie ­
m u  P r z y ia c ió ł  G rek ó w  przesłał obszerny list 
o teraźniejszym stanie G rec ji  , i w k tórym n a-  
koniec w y ra z ił że ieszcze o losie G reków  nie 
należy rozpaczać;, trudni Się teraz opisaniem 
różnych zdarzeń w ynik łych  w  ostatnich cza­
sach w  G re c j i , to opisanie iest w  stylu  R o ­
m a n s u , i  ma być nader interessuiącem. —  
W N ider lan dach  założoną została wolna 0 - 
sada na pustych gruntach zakupionych przez  
t 'o w a rzy s two D o b r o c z y n n o ś c i , nazyw a się 
Or te l ,  i  zaludniona p rzez ubogich lu d z i , oto

)  “ *

niektóre o niej szczegóły . ,» W  pośrod tej 
wolnej osady znajduią się 4  g łów ne budynki, 
ieden przeznaczony iest na pomieszkanie dla 
P o d d y r e k ło r a  , 2 na przędzenie i m agazyn, 
a 4 ty  na szkołę. M agazyn zaopatrzony iest 
dostatecznie w e w szystko czego, tylko potrzeba  
do odzieży i pościeli osadników; przedm ioty o -  
dzieży wyrabiaią się w  samymże Jnstytucie; 
postępy dzieci w  czytaniu, pisaniu i ortogra- 
fji są do zadziwienia; sieroty zarabiaią co ty ­
dzień 30 do 4 0  centym ów  do kassy oszczędno­
ści;; ty leż  im wyznaczaią pieniędzy na ich do­
wolne użycie. W ykłada im naukę moralności 
ireliceji szanowny K a p ł a n ,  k tóry  do p rzy ­
kładnej pobożności łączy  całą przyiem ność e-  
wancrelicznej łagodności. Osadnik będąc iuŁ 
niciako podobny do d z ie r ż a w c y , wkrótce po­
dobny będzie do w łaścic ie la .  honimiś,sja miej­
ska B ru x e lsk a  korzysta z tej okoliczności, aby  
zachęcić mieszkańców tego dobroczynnego mia­
sta do dalszego składania swoich oiiar, aby no­
w e nieszczęśliwe rodziny m ogły być w yrato­
wane zich  stanu cierpienia, i mieć nieoszacowa- 
ny udział w Jnstytucie wolnej osady w  Ortel.
( Obszerniejszy opis tej osady znajduie się 
w  6 tym Numerze B ibb P ol:)— w  M ieście Pru-^ 
skiem T y l z y  mostna N ie m n ie  d, 3 z: m: zer-' 
w a ł się i popłynął, b y ło  w  tej chw ili na mo­
ście 12 Ludzi, których gorliwość p rzw eozn i-  
ków i ryb ak ów  ocaliła; lecz przeciw nie stało  
się w  dni kilka później; dla zerwania mostu, 
musiano urządzić związek za pomocą P rom ów , 
na iednym z mch p łynęło  60 osob wracają­
cych z  wesela; pow stał w iatrgw ałtow n y, prom  
p rzech y lił się, w szyscy Ludzie w padli w  N i e ­
men  i niestety tylko 20  osób zdołano uratować.

K o m in iss jn  H"vi iro: Al a zo w ie ck ie  g o .
W  z a s t o s o w a n i a  s i ę  d o  R e s k r y p t u  K o m . u i i s s j i  R z ą ­

d o w e j  P r z y c h o d ó w  i S k a r b u  z  d n i a 2 0  O r u p i i a  r .  b. N f  
S 0 , S 1 6 ,  p o d a i e  d o  w i a d o m o ś c i  p u b l i c z n e j ,  i ż  p o d łu g ,  
z a p a d ł e g o  n a  d u i u  2 7  W r z e ś n i a  r . b .  w  K r ó l e s t w  i e  Vru-
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akicm u rz ą d z e n ia ,  k tó r e  od dn ia  "1 S tyczn ia  r.p. «va 
w ejść  w w ykonanie ,  postanowionera zostało. 1. Ze 
w sze lk ie  pak i  z tow aram i  i  innem y objektam i opłacie 
celnej  u lega iącem i.  które na pocztę  wozową będą  od ­
dawane dia przes ian ia  do P ra s  l a b  t rau s i to  p rzez toz 
K ró les tw o ,  w inny  być zaopatrzone w o tw a r tą  deklasa­
c ja  w iezykn  N iem ieck im  lub F ra n cu zk im  w yrazn .e  
napisaną.  2 .  D eklaracja  takow a obejmować ma na-  
s tepu iace  szczegóły ,  ta k o  to, a )  N azwisko odb .e ra -  
iacego. b )  Miejsce p rzeznaczenia ,  c )  Auaki s N u ­
m er  paki .  d )  G a tunk i  tow arów  podług Tał'J ^ .y - e}  
M iejsce i da tę .  w któ rych  deklaracja  z rób ,ona.  / ) ! Pod­
p is  dek la ru iącego  3. Skoro  w Sednejze pace ob jeh ta  
różnego  rodzaiu i  różnej  opłacie  celnej u lega .ące  b ę ­
d ą  upakow ane ,  dek laracja  w yrażać  powsnna wagę^oet- 
lo każdego oddzie ln ie  ob jek tu ,  inacze j  o w szys i 
to w a ró w  pobrane będzie  najw yższe  cło, tak iem u ie -  
den z o b je k tó w  w pace znajduiących s ię  u lega.  i .  
W r a z ie  n ied o jączen ia  deklaracji  lub  gdy tako  wa co  
do w y m ien ien ia  ga tunku  tow arów  będzie niedokładną,  
pobór cła wcbodowego łub  tranzy tow ego  następowane
będzie podług najw y ższe j pozycji, *aką J p
p isu ie  bez w zględu na i s to tn ą  objętość pak,  n iedo­
k ład n ie  dek larow anej ,  skoro  bez o tw ie ra n ia  . wypa ­
k o w a n ia  onej n iebędzie  s i ę  można z  powierzchowno- 
■ci przekonać z pew nośc ią  o r o d z a iu  tow aru  *a ki się 
W  pace tej  znajdu ie .  N a jw yższa  opłata  c ła  wchodo-  
w ego , iaka  w takim  raz ie  będzie pobieraną, w ynos i .  
d )  i e ś l i  z powierzchowności  okazyw ać się  będzie, z* 
w pace zna jdu ią  się same ty lk o  t r u n k i ,  iak naprzykład:  
w ino ,  l ik w o r  y i  t.p- od c e tn a ra  b ru t to  8 T a la rów ,  b )  
ie ś l i  zaś  p a k a  zaw ierać  będzie inne  to w ary ,  od c e tn a ­
r a  brutto , c zy l i  s to  dz ies ięć  fun tów  Prusk ich ,  .80 T a ­
ta rów ,  po łow a z ło tem  a  połowa g rubą  monetą.  Co do 
tow arów  na  t r au s i to  p rzeznaczonych, od tych pob ie ­
rane  będzie  na jw yższe  c ło  t r a n s i to w e ,  i ak ie  T a ry f fa  
przep isu ie  od w agi  b ru t to  s to sow nie  do m iejsca p rze -  
znaczen ia  tow aru .  5 Je ż e l ib y  wszakże  pomimo n ie -  
podania  dek laracj i  szczegółowej,  objętość paki d o ­
k ładn ie  w yraża jące j ,  dołączoną zosta ła  ogólna dek la ­
r ac ja  z domieszezenieiu żądan ia ,  ażeby paką pa^ g ra ­
n icy  była o tw orzoną  i r ew id o w an ą ,  w tak im  r az ie  o- 
p !» ta  celna pobraną będzie  podług pozycji  Tąryffy, 
doktórej  s ię  reg u lu ią  tow ary  w pace znalezione.  Toz 
samo bedzie  m ia ło  m iejsce ,  skoro  upak o w an ie  okaże 
s ię  lak iem , że przez samo pow ierzchow ne obejrzen ie  
przekonywać się będzie można z pew nością  o objętości 
p a k i ,  iak  np. przy rybach,  t łus tośc iacb  i t runkach .  8,

P rz e p isy  pow yższe  byna jm nie j  n ie  r e g u ln ią  śię 4o  pak 
pocztowych pod p ieczęc ią  W ła d z y  Rządowej wcho­
dzących i do pudobuejże W ła d z y  adressow anych . — 

W arsz :  d. 2 7  Grudnia 1825r. — Radca S ta n u  Prezes 
B . B e m b i e l i ń s k i .  S e k re ta rz  i l n y  F i i i p e e k i ,

D O N I E S I E N I A .
P o trz eb a  zdatnego P isa rza  na  P row inc ją ,  dowie­

d z ieć  się w domu Rossa nadole na u l icy  Dzielnej  N .2 358 ,
( Z a  pozwoleniem . Zwierzchnośc i")  — E sse n e fa  O • 

r jen ta l tza  d o  m y c i a  t i e  i  u p i ę k s z e n ia  p i c i .  Ni­
żej podpisany przy u l icy  P iw nej  N r  90 m iesska iący ,  
ma zaszczyt uwiadom ić  -Sza: Pub l : ,  iż E sse n c ja  O r je a .  
ta lna  p rzezem nie  w Anglji  wydoskonalona,  a w t u t e j ­
szej s to l icy  ieszcze n ieznana ,  u m n ie  ty lko  samego ie s t  
p reperow auą;  i  że dostać ie j  ty lko  można flaszki  z mo­
j ą  p ieczęc ią  i przepisem użyc ia  po złp: 9 ,  u P. T ku-  
g u t  kupca  tu te jszego  w sk lep ie  na  ro g u  u l i c y  P iw nej  
p rzeciw ko  Zam ku N r  30 . E ssenc ja  t a ,  przez W .  F i ­
zyka  m ias ta  tu te jsze go  e x a m in o w a n a  1 za  n ieszkodl i ­
w ą  uznana, na p rzedanie  k tóre j  o trzym ałem  pozwole­
n ie ,  czyn i  pleć p ięk n ą ,  b ia łą  i de l ik a tn ą ,  ko lo r  tw a ­
rzy  cz e r s tw y  i  k w i tn ą c y ,  odejm uie  sko rb u ty ezn ą  cze r ­
w oność, t r ęd y ,  l isza ie ,  zm arszczk i i  p ieg i ,  nad to ,  n a j ­
b rzydszą n a w e t  płeć p rzem isn ia  w p iękną i  n iep rzy ­
j e m n y  odur z  u s t  oddala .  Chr: F n  K t t i n g e r .
t y - y  W y s z ła  z druku  K O L E N D A  na rok  1820, 

czyli  zb ió r  różnych  W ie r s z y ,  Śp iew ek  z now ych  
K om edjo-O per ,  ł ta iek ,  E p ig ram a tó w ,  Szarad  i Lo, 
g o g ry fów . Nabyć iej można za  z ło ty  I  i groszy i 
w e w szys tk ich  K s ię garn iac h  W arsz : ,  tudzież  w K an­
to rach  K u r je ra ,

U w iadam ia  Szano: Pobliez: iż w k o n ty n u ac j i  L ic y ta ­
c j i  w W arsz aw ie  pod Nr 317 w R ynku  Nowego Miasta ,  
dnia  3 S ty czn ia  1826 i  dni nas tępnych od godziny  2  z po­
łu d n ia ,  sprzedawane będą przez pub l iczną  l icy tac ją  F i ­
ran k i pokoiowe z f randz lą  jedw abną ,  Szafki za  szkłem 
na  Ryzyko, Medale  zło te  i srebrne ,  M arm ury,  S to j ik i ,  l i ­
b ra ry ,  Po rce lana  i inne  przedm io ty ,  w zbiorze tym  zua j-  
duiące się ,  za  gotowa p ien iąd ze .  S ta:  M o d ze lew sk i  K.

Pew na  osoba życzy  sob ie  nabyć Kocz d w u m ies ln y  
W arsz aw sk i  łub  W ie d e ń s k i ,  n ie  now y,  a le iednkk n ie­
zby t  -zużywany, fak, iżby mógł być u ży ty  do podró­
ży .  Z g łos i  do dom u N r  2193 przy u licy  Muranów.

P rz y  u l icy  Czarnej ,  w części  Now ego  M ias ta  Nr 
2179, Dom Z Offieyną ,  Ogrodem , K ręga ln ią ,  S tudnią  
i inqem i zabudow an iam i,  do sprzedan ia  z wolnej  ręk i  
lub do w ydz ie rżaw ien ia .  W iadomość o cen ie  u w łaśc i­
ciel*  tamżę m ieszkającego .


